Nr. 552. 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; — za dwn- 
rasową dostawę do doma dopłaca się 
60 halerzy ; 


We Lwowie środa dnia 26 listopada 1902 r. 


Wydanie poranne. 


Rok XXXY. 


Ogłoszenia: 
Za jeden wiersz pelilowy albo jego 
miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz pelilowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 


pa Paa dwarazową słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
przesylką przesyłką 30 halerzy. 

goaznie . .30K —h|36K —h Doniesienia o ślubach. zaręczynach 

kwartalnie . 7 „50, 9,—, i inne prywalne komumkaly po 

miesięcznie. 2 „50, 3,=, Kronice za jeden wiersz pełilowy 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


„Dziennik Polski* — Lwów 
re i i plac Marjacki I. 7. b 
Telefonu Nr. 171. 


Mada Son 
Raga państwa. 
(Telegramy „Dsiennika Polskiego"). 


Posiedzenie izny poselskiej. 


Wiedeń 26 listopada. W dalszym ciągu 
wczorejszego posiedzenia rozpoczęła izba obra- 
dy nad wnioskiem naglącym p. Kramarza, 
wykazującym, że dotychczas nie otrzymała 
sankcji monarszej uchwalona przez sejm czeski 
uchwała w sprawie 

polepszenia bytu nauczycieli w Czechach. 

W dyskusji pierwszy zabrał glos p. Kra- 
marz, celem uzasadnienia nagłości swego 
wnit sku. 

Mowa p. Kramarza. 

F. Kramarz uzasadniając nagłość wnio- 
sku, wywodził, że cdpowiedź prezydenta mini- 
strów, dana przed kilku dniami w Sprawie po- 
lepszenia płac nauczycielskich deputacji czeskich 
i niemieckich posłów każe wnosić, iż sfery rzą- 
dowe chcą stworzyć niedopuszczalny związek 
między zdelacścią parlamentu do pracy, a 
nchwałą sejmu czeskiego i zdaje się istnieć 
chęć przygotowania podwyższenia prdatku od 
piwa w drodze absolutystycznej Mowca uważa 
za obowiązek stwierdzić ten stan rzeczy i fakt, 
z czyjej winy nauczyciele ponoszą szkodę. Da- 
lej omawiał p. Kramarz obszernie sprawę po- 
datku od piwa w Czechach i występował prze- 
ciwko temu, że czyste finansową sprawę wmię- 
szano do sytuacji politycznej. 

Mowa dra Koerbera. 

Z kolei zabrał głos prezydent gabinetu dr. 
Koerber i oświadczył, że mimo wielkiej ra- 
doś.i rządu, iż obie strony w Czechach w tej 
samej sprawie postępują wspólnie, wzmacnia- 
jąc przez to przekonanie, Że także na innych 
polach krajowych i ekonomicznych wspólna 
praca w interesie kraju byłaby możliwą — 
rząd w pierwszej linji musi uwzględn'ć położe- 
nie budżetowe p ństwa. Szef gabinetu wskazu- 
je na to, że państwo z podatku od piwa miało 
pewne korzyści, które uchwała sejmu czeskiego 
w niwecby obróciła. 

Najlepszym dowodem, że rząd bardzo gor- 
liwie jest dla nauczycieli usposobiony, jest fakt, 
iż rząd zgodził się na takie podwyższenie po- 
datku od piwa, jakiego właśnie potrzeba, by 
można podwyższyć płace nauczycieli: Obecne 
poli żenie parlamentarne niestety nie pozwala 
liczyć na pewno, że rząd — w razie, gdyby dla 
ciągle wzrastającego zapotrzebowania byl zmu- 
szony obejrzeć się za powiększeniem dochodów 
państwowych w sposób odpowiedni i uszczę- 
dzający ludność — mógłby w parlamencie choć- 
by obrady nad takiem przedłożeniem przepro- 
wadzić, 

Dlatego też nie można narażać państwa, 
aby kiedykolwiek popaść miało w deficyt: 
musi to być pcd każdym waru*kiem ' wyklu- 
czone. Rzecz miałaby się oczywiście inaczej, 
gdyby znowu podjęto normalną pracę w parla- 
mencie i w razie potrzeby przyspieszano, gdyż 
wówczas przy utazymaniu porządku poprawi- 
loby się ekcnomiczne polożenie państwa. Przy 
tej więc sposobaości także prkazuje się, że 
koniecznym jest powrót reprezentacji ludów do 
normalnych przez konstytucję poruczonych jej 


czynneści i jak  nieodzownem jest pome- 
sienie cfiar dla trwalego zabezpieczenia ich 
czynności. 


Dalsza dyskusja. 
Następny mowca p. Schreiter, nawią- 
zując Swą mowę do słów dra Koerbera, pod- 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziennie, 


60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie | na prowincji 
poranny .. 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny. , 8 halerzy ; 10 halerzy 


nosi, iż 2 tonu mowy prezydenta gebinetu wnio- 
skowaćby można, iż ma w kieszeni dekret, u- 
prawniający go do rozwiązania izby. Mowca 
wskazuje na opłakane położenie nauczycieli w 
Czechach i prosi o przyjęcie naglości. 

P. Schuecker sądzi, iż stanowisko, ja- 
kie zajął prezydent gabinetu. usprawi:diwio- 
nem jest wobec obstruzcji. Mowca omawia fi- 
nansowe położenie Czech i protestuje przeciw 
dalszemu podwyższeniu podatku państwowego 
od piwa. W końcu oświadcza, iż poprze każdy 
krok, który prowadzić będzie do tego, aby 
uchwała sejmu czeskiego otrzymała sankcję mo- 
narszą. 

P. Seitz oświadcza, iż socjelai demokraci, 
chociaż nie zgadzają sę na f:rmę wniosku, 
mimo to to będą za nagleścią gł szwali. Prze- 
ciwko podwyższeniu pcdatków, które prezydent 
gabinetu w mowie swej niejako zepowiedział, 
mowca już teraz musi sę jak najenergiczne) 
zastrzedz ze względu na żąd:nie nowych kre- 
dytów na wojsko i ze względu na podwyższe- 
nie listy cywiinej cesarza. 

P. Forzt podnosi, że przez oświadczenie 
prezydenta gabinetu zostal już właściwy cel 
wniosku naglącego osiągnięty, gdyż dowied ie- 
liśmy, że dr. Koerber stanowczo nle zamyśla 
w Sprawie podatku ud piwa za'ąć innego sta- 
nowiska, jak to, które przedstawił deputacji. 

P. Zazvorka jest zdania, iż sprawa ta 
nie należy do kompeteucji rady państwa. Na- 
stępnie poddaje ujemnej krytyce wywody dra 
Kverbera. 

P. Drexel oświadcza, że kwestję narodo- 
wościową usunie na razie drugi plan i będzie 
glosować za nagłością. 


Druga mowa p. Kramarza. 

Na tem liczba mowców została wyczerpa- 
ną i zabrał głos wnioskodawca p. Kramerz, 
który podniósł, iż dr. Koerber we wczorajszej 
swej mowie daleko więcej powiedział, niż swego 
czasu do deputacji, która udala się do niego 
w sprawie podatku od piwa. W mowie swej 
bowiem przyznał dr. Koerber, że sprawa pod- 
wyższenia pensyj nauczycieli jest dlą,niego kwe- 
stją polityczną i ze podatek ed piwa uważa za 
rezerwę na przyszłość podezas ewentuałnego 
okresu absolutystycznego. 

Mowca zastrzega się S'anowczo przeciw czy- 
niónemu Czechom zarzutowi o wymuszenie, a 
zwracając się do Niemców pyta: czyście wy 
mniej dostali niż my? czy Praga nie jest stoli- 
cą Czech i czy nie mieszkają w niej także Niem- 
cy? Czy minister skarbu nie oświadczył na po- 
siedzeniu komisji budżetowej, że obowiązkiem 
państwa jest przyjść Pradze z pomocą? Jest 
tylko jedao wyjście z tej tak zwanej polityki 
wymuszenia: zróbcie porządek w tej izbie! My 
jesteśmy do tego gotowi. Gdy porządek zapa- 
nuje, wówczas nie będzie koniecznem, aby któ- 
ry z narodów w taki sposób stawiał swoje żą- 
dania, wówczas będzie samo przez się zrozu- 
mialem, iż rząd wobec wszystkich narodów bę- 
dzie spełniał swój obowiązek. (Oklaski na la- 
wach czeskich). W końcu oświadczył, iż wobec 
tego, że cel jego wniosku naglącego został osią- 
goiety, nie obstaje przy tem, aby nad wnio- 
skiem jego głosowano. 

Gdy przewodniczący zwraca uwagę, iż to 
jest niemożliwem, dr. Kramarz oświadcza, iż 
wniosek swój cofa. 

O Zniesienie § 14. 

P. Dworzak wnosi, aby izba poleciła ko- 
misji konstytucyjnej, by w przeciągu ośmiu dni 
przedłożyła sprawozdanie o zniesiemu $ 14. 

P. Grabmayr jako przewodniczący ko- 
misji konstytucyjnej i przewodniczący wskazują 


na to, iż izba w sprawie tej uchwaliła wniosek 
dnia 23 października i poleciia wówczas komi- 
sji, aby sprawozdanie swoje o zniesieniu $ 14 
przedłożyła do dwóch miesięcy. 

P. Dworzak obstaje przy swym wniosku 
i domaga się głosowania nad nim. 

Przewodniczący zapytuj: i bę, która oświad- 
czą się przeciw ponownemu głosowaniu nad tą 
sprawą. 

Zapytania p. Schoenerera. 

P. Schoenerer wskazuje na to, że Mlo- 
doczesi mają zamiar uniemożliwić obrady nad 
prowiżorjum budżetowem i chcą zmusić rząd 
do użycia $ 14, który atoli w tym wypadku 
nie może mieć zastosowania, gdyż wedlug zda- 
nia stronnictwa mówcy, taki parlament, który 
nie obraduje nad budżetem lub prowizorjum 
hudżetowem, wególe nie jest parlamentem. 
Mowca zapytuje prezydenta, czy nie bylby sklon- 
nym, uwzględniając nadzwyczajne stosunki, 
zwołać stosowne do $. 48 reguiaminu izby 
członków izby na osobne posiedzenie, aby mię- 
dzy prezydeztem a iżzką osiągnąć jakieś poro- 
zumienie co do sposobu obrad nad prowizo- 
rjum budżetowem. Gdyby porozumienie takie 
nie mogło być osiągniętem, to mowcea zapytuje 
prezydenta izby, czy nie bylby wówczas skłon- 
nym polecć rządowi rozwiązanie izby. 

Prezydent odpowiada, że na zapytania te 
da odpowiedź na jednem z na bl ższych posie- 
dzeń. (Wesołość). Następnie prezydent wnosi, 
aby nasiępne posiedzenie izby odbyło się dziś. 

Rocznica. 

P. Bareuiher przypomina, iż dziś 
przypada rocznica tego dnia, kiedy to ped rzą- 
dami hr. Badeniego przez wprowadzenie pol: ji 
do izby, uczyniono na nią zamach. Dzień ten 
to „dies nefastus* i dlatego mowca wacsi, aby 
następne pcsieizenie nie odbyło się dziś, lecz 
jutro we czwartek. 

Prezydent poddaje wniosek ten pod gloso- 
wanie. Odrzuc no go wszystkimi głosami prze- 
ciw 11. — Następne posiedzenie odbędzie się 
więc d'isiaj. 

P Stein woła: 
przyjdę! (Wesolość.) 

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 15. 


Sytuacja. 
(Telegramy własne „Dsiennika Polskiego"). 

Wiedeń 26 listopada. Wiener Allg. Ztg 
przestrzega Niemców przed lekkomyślnem wy- 
woływaniem absolutyzmu. Błydaem jest mnie- 
manie Niemców, iż absolutyzm może być tylko 
niemiecko centraństyczny, gdyż absolutyzm f:- 
deralistyczny i klerykalny także nie jest wy- 
kluczony. 

Wiedeń 26 listopada. Obiega tu pogło- 
ska, iż przedlożenie woj-kowe zostało za zgodą 
cesarza odroczone do roku przyszłego. 

Praga 26 listopada. Poł.tik donosi, iż 
parlament będzie do 19 grudnia obradował 
nad wnioskami naglącymi, następnie zaś zosta- 
nie odroczony do 7 stycznia. W czasie tej pau- 
zy będzie na podstawie $ 14 wprowadzone 
prowizorjum budż. twe. 

Politik zapytuje, czy wielkie stronnictwa : jak 
Kolo polskie i wielka własność pozwolą na za- 
prowadzenie prowizorjum na podstawie § 14. 

Wiedeń 26 listopada. Niemiecki komi- 
tet ugodowy zakoń:zyć chce dziś swe obiady. 
Kiąży pogłoska, iż pod naciskiem Wszechniem- 
ców początkowy ton pojednawczy zmienil się i 
powstały pewne trudności. 


COEZZWETZ OWE Z ZZ 


Ja na posiedzenie nie 


Proces Wolfa. 


(Telegram uła:ry „Dzien. Pol.*) 


Hiniewin {Bru x) z6 listopada. Rozpra- 
wa karna, która dziś rozpcezyna się przed tu- 


teiszą lawą przysięgłych na skutek skargi p. | 


Wolfa przeciw p. S:balkowi i tow.. stanowi 
jedyny przedmiot rozmowy we wszystki h ko- 
ła h społeczeństwa. Większa część nader szczu- 
plego zudytor um w sali rozpraw zajęli spra- 
wożdawcy dziennikarscy. 

Główny oskarżony poseł Schalk przybył 
tu w poniedzialek. Jest on cskarżony tak o wy- 
stepek jakoteż o przestępstwo cbrazy czci. Wy- 
stepek obrazy czci według wniesionego przez 
Wolfa aktu oskarżenia, wedlug prawie weezy- 
stkich paregrafow karnej ustawy trektuą 
cych o obrazie czci, popelnił przez to, iż na 
Zielone Swięta w roku bieżącym wydał znaną 
bres'urę p. t.: „Dlaczego pana Hermana Ka- 
rola Wolfa uważam za niehonorow g>*. 

Sprawa Dridla, która stanowi pierwszą 
ezęść broszury i która właściwie jest początkiem 
całej afery mie jest objęta aktem cs*arż:nia. 

S'halk na każdy punkt broszury prowa- 
dzić chce dowód prəwdy, a także w sprawie 
afery Wolf S+idul. Wolf atoli zastrzegł się prze- 
ciw omawianiu i przeprowadzaniu dowodu w 
sprawie Seidla. 

Przewodniczący sądu obwodowego atoli do- 
puś il także szereg dowodów, dotyczących spra: 
wy Seidla. 

Do rozprawy wezwanych jest dotąd 110 
świadków, a podrzas rozprawy, która ma trwać 
do 6 grudnia, będą j szcze wezwani dalsi świad 
kowie. Mędzy wezwaoymi świadkami zna d:ją 
się posłowie: B:r'uther, Berger. B-urle, Gross, 
Wilbelm, H ucz, Iro, Kittel, Kii mann. Malik, 
Franzstein S hoenerer, Walz, E ler, S*hreiter 
Kasper, Eisenkolb, dalej adwokaci wied-ńscy 
Baumgarten i Gustaw Bodirsky, znani przemy- 
słowcy Preskowetz i Łucjan B-uaner, burtsi 
strzowie miast Landskron Braunau i Langenau, 
profesor Ssidrl z Litomierzyc i żona jego Mal- 
gorzata, oraz jej rodzice, wie'u urzędników i 
kierownik Ostdeutscher Rundschau. 

Oskarżenie wnosi adw. R:sa z Wiednia. 
Oskarżonych: S halka, Wóństa i Kraenzlg» 
broni adwokat dr. Berger z Wiednia, oskarżo 
nych Feistnera i Stiepla zdwokst Turnwald z 
Liberca. 


Z sejmu węgierskiżgo. 
(Telegram „Dsienniko Pouskieyo*). 


Budapeszt 26 listopada. W  dals'ym 
ciągu dystusj w sejmie o sprawie nietyx: lno- 
ści dep. N ssiego, przemawiali wczoraj Vag- 
sonyi (oiszawisły demokrata), Bartha i 
Endrey (pa'tie niezawisłości), Pierwszy nie 
dopatruje się w fikcie wezwarmia prz-d sąd ho- 
norowy narus'ecia nielyk-lncści, gdy jednak 
samo postep wanie przed tym sądem w danym 
razie musi l by być skierowane pre"w de- 
monstricjom pol t»:znym, przeto izba powinna 
polecić ministrowi h nwedów, aby kazal na- 
tychmiast wstrzymzć to prstępowanie. Sprawę 
niniejszą nazywa mowca prosią kwestją wład.y 
mię*zy parlamentem a sold.t-ską. Mowca o- 
świudcza sę przeciw wotum więzszoś'i Komi- 
sji. (Oklesti na lewicy) 

Dop. Bar,tba nadmienia, że komisja po- 
winna była zbadzć kwestję, czy miała w tym 
wypsdzu nastą*ić rekwizicja; badanie to w 
każdym wyp+dżu jest konieczne, głyż na Wę- 
grzech wladza wykonawcza r/ądu jest nad:wy- 
czaj wielka, a prawo nietykalności pos lskiej 
ma właście chronć nosilów przed mużliwemi 
weksacjiami rządu. Mowca stawia wnicsek o 
polecenie ministrowi b: nwedów, aby zarzą izil, 
Żeby komenda honwedów przed wdroż niem 
postęsowania przed sąd+m honorowym, wysto- 
sowala do sejmu rekwisyję o zawieszenie nie- 
tykalncś i. 

Dep. Endrey przyłącza 
mniejszości kom £j'. 

Następne posiedzen'e we czwartek. 


się do wetam 


Z parl*mentu niemizckiego. 
(Tel. Deun. pol) 


Berlin 26 listopada. Parlme't powtó- 
rzył wczoraj imiernegl sowanie nad wninskiem 
socjalistów o przekazywanie co roku 100 m ljo- 


DZENNIE POLIST s dnia 26 listopada 1944 : 


nów z dochodów z cel państwom zwią?kowym 
na cele szkolnictwa ludowego. Wniosek odrzu- 
cono 211 głosami przeciw 59, Pięciu posłów 
wstrzymało sie cd glosowania. Następnie uza- 
sadniał p. Rosenow wni'sek socjalistów 
o wstawienie do taryfy celnej $ 11 c) posta- 
nawiajagego, ażeby z dochodów z cel użyto co 
roku 49 milj. celem ułatwienia zniesienia po- 
datku od soli. 

Po skończeniu tej mowy przystąpiono 
natychmiast do głosowania. W imiennem glo- 
sowaniu odrzu*ono wniosek 190 głosami przeciw 
64 4 posłów nie glosows:ła. Z kolei uzasadniał 
p. Bernstein wniosek socjalistów o wstawienie 
do ustawy o taryfi: celnej 8. 11 d), postana- 
wisjącego, że z dochodów z cel należy użyć 
100 milj. cel.m ułatwienia zniesienia podatku 
od cukru. 

Beriln 26 listopada. Bernsteina podczas 
jego mowy kilkakrotnie wzywał przewodniczący, 
zby nie wracał do ogólnej dyskusji nad tąryfą 
cełrą. Mowca twierdzi, że wnioski socjalistów 
nie są cbzstrukcją. ale nawet gdyby nią bvly, 
to mniejszcść wykonywałaby tylko swe prawa. 

P. Ricbter oświadczył, że jego stronni- 
ctwo głosnje za wnicskiem socjalistów i upa- 
truje we wszystkich tych usiłowaniach  ulże- 
ma podatków konsumcyjny h niejako próbę czy 
większość byłaby do takiej rzeczy skłonną. 

Wniosek socjalistó * następnia odrzucono 
158 głosami przeciw 99; trzech posłów nie 
głosowaln. 

Następnie p. Wurm wśród wielkiej wrza- 
wy w izbie, motywuje nowy wniosek socjali- 
stów. Przemawiał on dwie godziny. Wniosek 
ten d>maga się wstawienia §. 11 e), wedle któ- 
r go należy użyć 42 nilijonów z dochodów z ceł 
na ułatwienie zn żenia podatku konsumcyjnego 
od wódki. Koniec mowy Wurma przy ęto or y 
kami „brawo !*, rozlegającymi się ze wszystkich 
stron izby. Nastepnie odrzucono ten wniosek 
203 głosami przeciw 43, czterech posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. 

Przewcdaiczący oznajmia, iż wplyrął nowy 
wniosck s cjaiistów o wstawienie $. 11 f) i od- 
racza posiedzenie do dziś. 

Beriln 26 listopada. Dziś wieczorem od- 
będzie się u kan.lerza rzeszy. hr. Buelowa wiel- 
kie przyjęcie, na którem ma nastąpić ostate- 
czne porozumienie z większością w sprawie ta- 
ryfy c-lrej. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Stan zdrowia cesarza. 

Wiede: 26 listopada. St-n zdrowia ce- 
sarza jest już zupełnie normalny. Monarcha spę- 
dził nec zusvelnie spokojnie W południe cesarz 
codziennie odbywa przechadzkę po parku Schoen- 
b'uńskim. Jeszcze przez parę dni cesarz będzie 
odpoczywał„a z początkiem przyszłego tygodnia 
powróci do Wied ia. 

Marszałek dolnej Austrji. 

Wieden 26 listopada. (Tel. wl.) Deu- 
tsches Voliksblait donosi, że marszałkiem Au- 
strji dolnej będzie mianowany ks. Alojzy Li- 
ı ht nstein. 

Testament Kruppa. 

Berlin 26 !s'opada. Berliner Tageblatt 
dowiaduje się z E sen. że wczoraj otwarto tam 
testament Kuppa. W test mencie tym zastrze- 
żone jest d lsze pr wadzenie firmy w tej sa- 
maj formie, jak dotychczas. 

Z parlamentu angielskiego. 

Londyn 26 list:pada. Izba goain uchwa- 
hla po du'stej dy:k sji rezolucię Balfoura, za- 
wierającą zatwierdzenie brukselsziej konwencji 
cukrowej. 

Londyn 26 listopada. W izbie gmin od- 
powiedział podsekretarz parlamentarny Gran- 
børne na zapytarie jedcego z posłów, że 
skutkiem rokowań odbytych niedawno między 
interesowanemi mocarstwami, wojska między- 
narodowe będą jabn:jrychlej i o ile możności 
'ównocześnie wycofane z Szanghaju. Termin 
«djazdu icb do domu zależnym jednak będzie 
od tego, jak szybko dostarczone będą okręty 
transportowe da tak licznych « ddziałów wojsk. 

Wyjazd Chamberlaina do Afryki. 

Londyn 26 list:pada. Chamberlain odje- 

chal do południowej Afryki. Żona towarzyszy 


mu w podróży. Na dworcu zjawili się prezy- 
dant ministrów Baifur i reszta ministrów, 
oraz wielu członków parlamentu i liczna pu- 
bliczneść. 

Walka kulturna we Francji. 

Paryż 26 listopada. Temps potwierdza 
wiadomość, że z 61 korgregacyj męskich, które 
podały o zatwierdzenie rządu, otrzyma to za- 
twierdzenie tylko 6 kongregacyj, w tej liczbie 
»Miłosierni bracia św. Jana“, „Trapiści* i „Biali 
ojcowie z Algieru". Żeńskich kongregacyj po- 
dało o zatwierdzenie 515. Badanie podań ich 
jeszcze nieukończone. 

Strejki we Francji. 

Paryż 26 listopada. Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej oznajmił Combes, że strejk. 
górników wszędzie już się zakcńczył, z wyją- 
tkiem zagłębia w departamencie Loary, gdzie 
jednakowoż niebawem także roboty się rozpo- 
czną, gdyż towarzystwa ktpalniane i robotnicy 
przyjęli wyrok polubowny. 

Morderstwo. 

Banlaluka 26 listopada. (Tel. wł.) Na 
dwóch wybitnych tutejszych obywateli Komaje- 
ta i Kandricza napadło wczoraj wieczorem 
przed bcżaicą 15 ludzi i zamordowało ich. 
Idzie tu o jakiś akt zemsty. 


Proces prasowy. l 

Koloszwar 26 lstopada. Po dwudnio- 
wej rozprawie przad sąd: m przysiegłych zapadl 
wczoraj wyrok przeciw redaktorcwi Pacetian'o- 
wi, jako autorowi antiwęgierskiej książki „Cartea 
de aur* (Zlota księga), oskarżonemu o rozbu- 
dzanie nienawiści do narodu wegierskiego. Pczy- 
sięgli uznali go winnym, a trybunsł skazał go 
na ośm miesięcy więzienia, czterysta koron 
grzywny i pa zapłacerie kosztow 1587 kor.. 
Z książki owej, którą skonfiskowano, bętą ustę- 
py inkryminowsne usunięte Gdy podsądny nie 
złożył ustanowionej kaucji 5000 k., zatizymano 
go w więzieniu. 

Proces o 30 miljonów. 

Nowy Jork 26 listopada. (Tel. wł.) 
Przed sądem tutejszym rozpoczął się wczoraj 
proces przeciw spadkobiercom zmarłego w roku 
zeszłym króla kolejowego Hunbi gtona o zwrot: 
30 miljonów dolarów. Skarżacymi są akcjo- 
nerjusze wybudowanej prz z Hanbinetona ko- 
leji, na którą państwo dało 30 miljonów sub- 
wencji. Subwencję tę Huubington schował do 
swojej kieszeni. 


„Gwiazda Byberji*. 


Berlin 26 listopada. Policja zakazała wy- 
stawienia „Gwiazdy Syberji*, którą miało ode- 
grać połsko-katulickie stowarzyszene przemysło- 
we w Szpandiwie. Policja w odpowiedzi na 
prośbę tow. o pozwclenie odegrania „Gwiazdy 
Syberji*, z+żądała przedłożenia dosłownego 
niemieckiego tłomaczenia tej sztuki. 

Ponieważ wydział tlumaczenia tego dostar- 
czyć nie mógł, policja na przedstavienie nie 
zezwilła. Jest to nowa szykana, gdyż dotych- 
czas przedst:wienia podobne w Towarzystwach 
polskich odbywały się bez przeszkód. 

Akcja antysocjal:styczna. 

Berlin 26 listopsda. Vorwaerts oglasza 
cyrkul:rz, podpisany przez 84 osób z arysto- 
kracji i wyższego mieszczaństwa. W cyr*ul»rzu 
tym znajduje się wezwanie do skl'd-k po 500: 
m., celem zebrania funduszu 300.000 m. na a- 
gitację antysocjalistyczną za pomocą broszur i 
pism ulotnych. Cyrkularz przedstawia niebez- 
piecz ństwo dalszego wzrostu socjalizmu i przy- 
pomana apel cesarza Wilhelma do walki prze- 
ciw socjalistom. 


Namiestnik Galicji. 


Wiedeń 26 listopada. He. Leon Piniń- 
ski przybył tu wczoraj popołudmu. 


Kolej Jasło- Dębica. 


Wiedeń 26 listopada. W parlamencia po- 
jawiła się wczoraj. pod przewodnictwem hr. A. 
Skrzyńskiego deputacja mi»sta Jasła, która przybyła 
tu celem poczynienia starań w sprawie budowy kolei 
Jaslo Dębica. 


Sofja 26 listopada. Minister wojny odrzucił 
podanie o dymisję 8% oficerów Maced ńŃrzyków, 
wskazując na to, że gromadae wystąpienie z armji 
jest niedozwolone. 


Filharmonja Iwowska. 


Symfonja h mol czyli „patetyczna* Q ajkowskiego 
jest nietylko ostatnią z sześciu symfonji nap sanych 
przez tego m strza i wogóle ostatnią jego kompozy 


cją, ale nawet ostatnim ut*orem, jaki sam słyszał. | 


Wykonsną została bowiem po raz pierwszy pod jego 
własną dyrekcją, w koncercie petersburskiego Towa- 
rzystwa muzycznego, duja 16 października 1893 r., 
a w nies'elna trzy tygodnie później, dnia 6 listo 
pada, wielki jej twórca nagle życie zakoń'zył. 

Mówią ogólnie, że powodem śmierci Czsjko 
wskiego byla cholera, jednskże jak:ś uporczywa 
fama głosi, że padł cfiarą intryg swoich przeciwni 
ków, którzy, zazdroszcząc mu jego tryumfów, nie 
wahali się szczęśliwemu rywalowi podać w szklance 
wudy truciznę... 

Dziwnem zrządzeniem losu symfonja, którą 
wbrew wszelkiej tradycji zakcńczył opisem „kata- 
strofy* (Adagio lamentoso), stała się jego własną 
pieśnią pogrzebową. 

Symfonja patetyczna Czajkowskiego jest w twór- 
€zości muzycznej ostatnich dzies'ątków lat, zjawiskiem 
prawdziwie epokowem, to też można ją śmiało na- 
zwać godną następczynią „wielkiej* dziewiątej sym- 
fonji Beethovena, pomimo, iż Niemcy niektórzy uwa 
żsją Brahmsa jako następcę Beethovena, inni z ś 
siódmą  symfonję Brucknera  ochrzcili mianem 
„dziesiątej*, czyli największej po Beethovenowskiej 
„dziewiątej *. 

W potężnem tem dziele wykazuje Czajkowski 
dość jasno zwoje artystyczne tendencje  Prsgoął on 
tradycję klasycyzmu połączyć z fantazją romantyzmu, 
surowość f rmy i wiedzę dawnych mistrzów, których 
uwielbiał, z bujną imsginacją i gorącym tempera 
mentem, a przedewszystkiem myśli swojej nadać 
wzlot swobodny i wołuy! Z tego też powodu zmie- 
mia porządek poszczególnych części symfonji, idąc 
więcej za glesem poezji i uczucia, amżeli icgiki, 
hołdując prędzej porządkowi poetycznemu, aniżeli 
ściśle muzycznemu. 

Nie zwracając się do muzyki prrgramowej za- 
igangurowanej przez Berlioza i Liszta, udwraca stę 
jednak cokolwiek od muzyki czystej, absolutnej. 
Przez nadanie wspaniałej swej symfooji nazwy „pa- 
tetyczna* zamierzał określić myśl przewodnią, jnka 
spowodowała go do napisania tego dziela i która 
przebija się w każdym niemal takcie. Jest to ta sil- 
Ba namiętność ludzka, która daje człowiekowi na 
tchnienie do wielkich czynów, powoduje w nim 
uczucie szczęścia i rozpaczy, wesoł ści i cierpień, 
unosi go na wyżyny, prowadzi do bohaterstwa, a 
w końcu do — katastrofy, do śmierci... 

Symfonja patetyczna to opowieść życia bohate- 
ra, to życie samego Czajkowskiego ! 

Wykooanie tego arcydzieła we wczorajszym kon: 
cercie syrfuniczuym pod batutą p. Czelańskiego 


było w momeotarh  dramatyczry h bardzo dobre, 
w szczegółach zaś sentymentalny h jak Andonte 
d-dur w pierwszej części, lub cała druga część 


(Allegro c w grasia) za mało delikatne i poetyczne. 
Jestem przekonany, Że przy powtórzeniu tego tru 
dnrgo zres'tą utworu Żadnego już mie będzie można 
uczynić zarzutu. 

Wszystkie inne numery wczoraiszego programu 
zawierały kompozycje znane nam już z poprzedni h 
koncertów, zresztą wobec takiej potężnej symfonji 
zeszły zupełnie na drugi plan. 

Jan Skrzy dlewski. 
KRONIKA. 


HMarjusz Iwowski. 

Środa 26 listopada. 

Powszechne wykłady 
ekie: W szkole rea'nej (.| Kamienna 2) od go- 
dziny 7'/, 8a wieczorem, dr. B Gubryno 
wicz: „Dziese teatru w Polsce: Teatr w Polsce 
w wiu XVII W zakładzie chemiczoym 
Wuiwersytetu (ul. D'ugosza 6) od godziny 7'/, —**/, 
Wi+czorem, prof uniw. dr. J Siemirad ki: „Wul 
kany i trzęsienia ziemi: Stopione produkty wybu hów 
wulkanicznych, czyli lawy“. 

Teat miejski „Dla szczęścia”, dramat. Po- 
ertek o godzinie 7 wieczorem. 


uniwersyte 


Kalendarz. Środa 26: Konrada m. — 
Lechosława (135: Joanna Zlot. Wschód sl ńca 
© godzimaie 7 minut 39  zashód o godznie 4 
minut 5. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
—05*R_ Pochr.urno 

Mianowania. Prezydent gabinetu jako kiero- 
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych zamiauow.l 


DIANE POLBA: z dnia 26 listopadu 2102 3. 


lekarzy powiatowych dra Marcelego Wędziłowicza i 
dra Kazimierza Mangera, starszymi lekarzami powia- 
towymi w Dałmacji. 

Jedno- czy dwurazowa nauka. Ogólne 
zgromadzenie rrdziców, zwołuje Związek  rodziciel- 
ski wspólnie z Towarzystw*m pedagogicznem i To- 
warzystwem nau zycieli szkół wyższych, celem omó- 
wienia jedno i dwurazowej nuuki szkolnej. Zgro- 
madzenie odbędzie się w niedzielę, dnia 7 grudnia 
o godzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 
Sądzimy, że sprawa ta, nader ważna, zg omadzi 
wszystkie warstwy, naszego grodu, które zsznaczą 
jasno swoje w tym kierunzu zdanie 

Święty Mikołaj. Związek rodzicielski ogła- 
sza: Wobec zblsżającego sę dnia św. Mikołaja, 
zwraca sę wydział Związku rodzicielskiego z prośbą 
do szerokiego ogółu obywateli. iżby przy obdsrowy- 
waniu dzieci swoich, w dnu tym pamiętali o ty- 
sią;a:h dzieci biednych. pozb«wi»nych często nsjnie- 


zbędniejszych potrzeb cad% ennego życia i  odłażyli 
dla nch, choćby najstroruniejszy podarek, a Bóg 


nagrodzi każdą ofi:rę błogosławieństwem swojem 
i tem blogiem ucusnem, jakie daje zadowolenie 
z dokonanego dobrego uczynku Wszelkie podarki 
w nowem, lub starem odzieniu, bieliźcie, obuwiu, 
pieczy rie, zabawkacą lakociach, książt ach sztolnych 
i do czytania itp., nadsyłać należy pod adresem: 
J>zefa Kuińska, seminarjam nauczycielskie żeńskie 
we Lwowie, ul Sakrameniek. 

P. Edmund Riedl kopiec i radpy miasta, pod- 
niósł dobrowolnie wkladkę roczną 4 koron na 20 
koron, za co mu nn ejszem tow. Związek rodzicielski 
składa serdeczną po :zękę. 

Fatalne imieniuy. Pragnąc uczcić należycie 
dzień swej Świętej patroaki i przyjąć gości jak ua- 
leży, poszła wczo”:j o godzinie wpół do 4 popału 
dniu, 60 letnia przekupka, K=tarzyna Sawicka, do 
jednego z magazyaów wółczanych w Rynku, po do- 
brego sznapsa. N.estety pośliznęła się tuż przed skle 
pem na lodzie, upadła i -lamala sobie nogę. Przy- 
zwane pogotowie stacji ratunkowej po  prowizory- 
zn'm opatrzeniu złamanej nogi, odstawiło chorą do 
rszpitala powszechnego. 

C k. rurka Aresztowano wczoraj robotnika 
kolejowego, J.koba Brurkera, za to, że usiłował 
s.rzedsć na placu Krstowskim rurkę miedzianą, 
znaczoną lterami „K. K. St B*, pochodzącą praw- 
dopod<boie z kradzieży w warsztatach kolei pań- 
stwowej Q k. rurka jest długą na 15 eentymen- 
trów. 

Pożar w Borysławiu. Z Borys'awia dono- 
ssa: Przyczyny pożaru dotąd nie zhadano Wiertacz 
O>rzut, który prowadził ów pierwszy szyb nr 16 
i zdiłł się uratować, twierdzi stanowczo, że ogień 
powstał w górze, co zaaczy. iż przyszyną ognia jest 
zet n.ęcie się drutów  rlsktrycznych, a ponieważ 
s yb, gł.bski na 826 m trów, od trzech tygoda 
b zsust:nnie b:ł gazem i ropą, wię? w okamgueniu 
nastąpił wybuch tak siloy ż- nie było ratunku. 

Spalony w szzbie nr. 16 rebotnik nazywal się 
M chal Ptak; nied:wno wysz dł z wojska, gdzie do- 
służył się stopnia kaprala, a przed dwoma miesią- 
cami się cż'nił 

Główoą zasługę około zlokalizowania połaru po- 
łożył inżynier Fibp Lewicki, który od pierwszej 
chwili wybuchu pożaru kierował dzielnie akcją ra- 
uakową. D ielnie mu dopom*gali mazursey robotni- 
cy z pod Jasła, Gorlir, Krosna i Rzeszowa. Podczas 
połaru jakbv z pad ziemi rosło zbiegamisko różno- 
r daego mo'l chu. Poczęto ratować sprzęty z zagro- 
żonycb, pł.mieniami zajętych domostw i rabować 
ca sę dało Z pohcj: i straży pożarnej ani znaku 
Co ogeń ogarnął to było strecone. Wybu howych 
szy ów ani zbiornitów vie możaa bylo gasić, chyba 
ziemą, lub dać się repie do dnia wypalić, lecz 
z=y le domy ms g.k lae były do wyrstowania. Jednak 
r da gminoa b rysławska z wójtem Mojżeszem Izaa- 
kiem Kornhab:rem na czele dotąd uważała za aby- 
teczne postarać się b:d-j o Sikawki, o odpowiedn'ą 
straż pożarną. 

Ostatni Indożercy w Ameryce. Glói był 
przeważoie powodem kanibalizmu u dzikich ludów, 
obyrz.j ten wszakże jest też w związku z obrzęda- 
mi rel:gjnym', a przedewszystkiem wynika z niena 
miśc i żądzy zemsty, pragnącej zniweczyć wszelki 
ślad wroga Najdłużej utrzymał się kanibalizm w A- 
meryce środkowej i w Meksyku, oraz w Austrjalji. 
W jeduem z gergraficznych pism czytamy, że osta- 
tai i urjęrcź lejs y szczep kanibałów, Tookawów, 
w Ameryce środkowej. jest bliski wymarcia Indjanie 
ci byl ludźmi olbrzymiej postawy, dobrymi myśli 
wymi 1 niepoprawnymi lupiezcami lane szczepy in- 
dyjskie bały się ich ı nie łączyły się z nimi, a A- 
merykanie, za ąwszy Texas, używali do szpiegowania 
innych Indjan. Już w r. 1849 szacowano ich liczbę 


3 
na 700 i opisywano jako najgorszogo rodzaju okru- 
tnych włóczęgów W r. 1857 rząd amerykański 


zebcał resztki kilku małych plemion i osiedli] w ko- 
lonji nad rzeką Brazos. Teksańczycy wypędzili wsza- 
kże Toukawów, a wreszcie, w nocy dnia 22 paź- 
dziernika 1862 r. reszta ladjan napadla ich i wy- 
rżnęła prawie połowę szczepu; zginęli wtedy również 
wszyscy przebywający w osadzie urzędnicy biali, 
Oprócz kapitana Sturma, który wlaśnie dostarczył 
biższych szczegółów o tych ludożercach. Tonkawo- 
wie od owego czasu wymierali powoli, w r. 1898 
było ich tylko 53, a dzisiaj jest ich zaledwie kılku- 
nastu. 

Przygody kolonisty Niemca. Jako jaskra- 
wą ilustrację do losów Niemców-kolonistów, którzy 
słuchają podszeptów zręcznych agentów pruskich, 
"Wołyń  przytseza następujące zdarzenie z życia : 
Kolonista z powiatu łuckiego, Karol Dummert, 78 
letni starzec, przeżył z rodziną na Wołyniu blisko 
sześćdziesiąt lat. Tu się zasklimatyzował, przyjął 
poddaństwo rosyjskie, wydał córkę za mąż, synów 
pożenił. Lecz zawsze jed ak Dummert nie zapomi- 
ual o „Vaterlandzie . Pewnego pięknego dnia zeszłej 
jesieni przybyli doń agenci pruscy i poczęli go na- 
mawiać, aby się przesiediił do Prus. Obiecywali mu, 
że czeka go tam szczęśliwość nieopisana, aby tylko 
wziął z sobą jaknajwięcej koni, które jakoby w Po- 
znaniu ceniono na wagę złota. 

Dummert spieniężył wszystkie ruchomości, za” 
kupił ośm koni. zabrał żonę i mlodsze dzieci i pu- 
ścił się w podróż. Nareszcie Dummert przebył gra- 
nicą i uczuł pod nogami ziemię rodzianą. Spieszy 
dalej, gdy nagle zjawia się nowy kłopot. Władze 
pruskie rewidują staranie konie i przekonawszy się, 
że dwa są chore, każą zestrzelić wsrystkie ośm ko- 
ni i spalć wszystkie rzeczy Dummerta Dzięki po- 
mocy dobrych ludzi biedny starzec z ledwością do- 
stał się do B-rlina. Tu po wielkich staraniach udsło 
mu się znaleźć przystęp do wyższych osób urzędo- 
wych; błagał, prosił, płakał Obiecywana mu wiele, 
lecz nic nie dotrzymano. Jakiś czas Dummert męczył 
się w stolicy „Vsterlandu*, wreszcie pozostało mu 
jedno: — powrót do Rosji. Na szczęście, dzieci do- 
rosłe, które znalazły już w Rosji właspy chleb, przy- 
garnęły nieszczęśliwego ojca. 

W domu obłąkanych. Pewien dzieanikarz 
ze Stanów Zjednoczonych, nazwiskiem Tomasz Win- 
mik, spędził niedawno kilka niebardzo przyjemnych 
godzin w domu dla ob'ąkanych w B ukseli. Chcąc 
osobiście zbadać stosunki panujące w szpitalu i po- 
zrać sposób obchodzenia się z chorymi, dziennikarz 
zaczął udawać warjata. Przedewszystkiem więc udał 
się do hotelu Hofmanna i zażądał dopuszczenia go 
do księcia Walji. Służba hotelowa wyrzuciła go na 
ulicę, gdzie dziennikarz nie omiaszkał wejść w ko- 
lizję z policją, zachowując się przytem tak  dziwa- 
cznie, że wreszcie odwieziono go do domu dla obłą- 
kanych Na nieszczęście Winnika, lekarze poznali 
vaty. hmiast, że mają do czynienia z żartownisiem. 
Postanowili tedy dać mu dobrą nauczkę, więc ogo- 
lono mu głowę, założono kaftau bazpieczeństwa i 
wzięto pod zimne tusze, a nastęanie w prześcieradła, 
również lodowato zimne. Wresz ie w obecności nie- 
fortunpego roportera. oświadczył głośno jeden z le- 
karzy, Że potrzeba jak najrychlej przepiłować „bie- 
datowi* czaszkę, ażrby usunąć z mózgu złośliwą 
narośl. Amerykanin miał już teraz dość Nie namy- 
ślając się, przyznał się do wszystkiego, ale dyrektor 
zakładu nie uznal dobrych chęci dziennikarza i ode- 
sl-ł go do więzienia. Przed kilku dniami stawał 
Wiunik przed sądem, który uwoinił do od wszelkiej 
kary, uwałając, że sami lekarze ukarali go już do- 
statecznie. 


= Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 25 listopada. Zamkanięua giałe: 
o goiz 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy. 
66525, Akcje węg. Zakł. kred. 70050. Al: e 
Anglsbanku 269*—, Akcję Unionbanku 529'—, 
Avrje Laemderbanku 38925, Akcje  Bankvrwiać 
448 —, Akcje Bodenceedit 910 —, Akce gl. 
Ban<n hipotecznego 536 —, Akcje kolei pańt:*. 
68925, Akcje kolei pałudn. 677 —, Akcji tramw. 
ht. a) —*-, lit. b) —*--, Akcje kole Klkstk 1. 
451—, Akcje kolei Półnoenej — —, Akcje koleji 
Czerniowieckiej Akcje Alpiny 36026 
Akcje Rims Muranji 470 —, Akcje pragzkiego 1. - 
warzystwa żelaznego '420 —, Akcje fabryki brer i 
Akcje tureckie tytoniowe 327 — Obi. 
węg. indema —'—. Reata majowa 1U1'15 Aus. 
renta xoroa 100 10, Węgierska reata koroa 97 70, 
56 l. listy Tow. kred. ziemsk. 9610 4 prv. 
listy Banku kraj. 97—, 4 i pól proe. listy Bania 
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kraj. 101'—, 4 proc. listy Banku hipot. 
4 i pół proe. listy Banku hipot. 100'15, 5 pro. 
listy Banku hipot. 110° , 4 pros. Gal. oblig propis 
9910, 4 proc. Gal. poł. kraj. z 1493 r. 97:90, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94 70 Losy turgek.e 

111'—, Marki 116'92 Ruble 352 75. 
wiedeń 25 listopada Kurs gleżć: 

w'a łeęńskiej. 

Losy Gł procentowa: Austr. zakł. kr. s obli p 
z r. ‘880 3 pros. 263 —; Austr. zakl. kr. z. cb. 
pr. z s. 1689 3 proe 263'—; Tow. Żeg!. na Dv- 
naju 100 zł m k. 4 pros. —'- ; Uregulów. Du 
naju z 4.701 100 zł. 5 proc, 285*—; Weg. Bank: 
hip. ee 100 zl. 4 proe. 254* — , Pożyczka serbsk 
prem. po 100 fr. 3 proc. 87*—; Tureckie ob. 
prem kolej. po 400 fr. 111'—. b) bezprocentowe : 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18 80; Zakł. kredy:. 
dla h. i p. po 100 zł. 435-— ; Clary 40zł. m. è 
185*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 88:50; Las; 
m. Krakowa 30 zl., 78 —; Pożyczka m. Lubian; 
41 zł. ?5—; Ofen 40 zł. 190—; Palffy 40 r 
m. k. 182'--; QGzorw. krzyża austrj tow. 10 z. 
55 —; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26:75; Loy 
fund. tre. Rudolfa 10 zł. 70 —; Salma 40. zł. m 
243:— ; Pożyczka salcburska 30 zł. 77— 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 230:—; Losy 
komunalne m. Wiedaia z 1874 roku 429 —. 
— Wiedeń 25 listopada (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od z. 2005 do —'—, Ten- 
dencja st ła. Nafta galicyjiska od k. 28— do 
—'—. Tendencje niezmieniona Spirytus od koroa 
3760 do —'—. Tendencja pewna 
-- Berlin 25 listopada. Przy zamknięciu 
w sorajszej giełdy: Kredyty 31025, Staatsbahry 
14850, Disconto Comandi? 187*—, Berlińskie Tow. 
kandl. 155 10 Laura 200 90, Bochumery 166 90, 
Kalej połud. wschodnio-pruska —'—, Ruble za go 
tiwkę 21650, Kolej warszaw. wied. 18150 Kolej 
morta Śródziemnego 8660, Kolej Meridionałnz 
130'60, Losy tureckie 12% 50 Renta włoska —'—, 
Hiarpener" kopalnie węgla 157 10, Kolej Marien- 
*ag-Mlawka —*—, Konsolidatios 333 60, Lom- 
bardy 18—, Kolej Henry 9740, Niemiecki bank 
wasgdowy 115:—, Kanada Profered 12490; Akcja 


25 75, 


ż=glugi hamburskiej 9875; Warszawa  krótke 
(Kurz Warscbau) -——'—. 
— Berliin 25 listopada. Austrj. basknoty 


85'45, spirytus 42 —, 

— Frankfurt 25 listopada. 
21025; Koiej państw. ——; 
Diseoato 187 25; Alpiny 


Ausir. kred. 
Laura —'—; 


e 
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— Paryż 25 listopada. 3% renta 9875 
zuka — —, 

Wiedeń 25 listopada. (Gielda sbro 
wa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pyzaaieta as wiosnę 6d 770 do 771 yt- 
an wiosnę od 6:67 da 669 kukurydza mh listo- 
pad cd —*— do —*—, ma iauj-szarwinz ad — — 
do — —: mmios ms wiosnę uć 637 do 6'38; 
rzapek ua styczeń-luty od —*— do — —, xa sier- 
pień wrzesień od da ; olej rzepakowy 


ma styczeń-kwiecień ©: - *— do ——.  Usposo- 
bienie silne. Pogoda piękna. 
— Budapeszt 25 listopada. (Gielda 


grożowań. (Karsa w korona«h i no 50 ki'ogr.). Psze- 
misa ma kwiecień oi 7:72 ds 773, żyta mz 
kwiecień od 667 do 6:68: awies us kwie"ień 
od 639 do 640; kuzurydza ua maj od 579 
do 580; rzepaz aa sierpieś nd do 
Ofertr ua nszeziee mierne. Ghaf bunns 
dobre Uspososiemie silne. Pogoda piękna. Mróz. 


Drobae Ogłoszenia 


«e $ halerze se aws 


Najneuiejsze ogłaszanie 30 hai 


Rutynowana nauczycielka 


4 złr miesięcznie. Wiadomość ; 
na lewo 


udziela lekey| forteplana 
najnowszą metodą po 
ulica Kurkowa 4, parter 


W 3 przyjemurj Lowierzchown śsi, w wieku 
ĘŁCZYŁNA 30 1 t na st-nowisku rządowem, z płacą 
1600 koron rocznie i widokami awansu, ożeni się z panog 
lub młodą, bezdzietna wdową, mającą najmviej 4000 ko- 
ron posagu, jeżeli osoba ta zdecyduje sę odd.ć mu już 
teraz 240: koron do dysp:zycji Zaliczka ubezpieczona 
będzie skryptem prawnym. Anonimowe zgłoszenia nie są 
wykluczone. Zgłoszenia do 25 b. m. pod adresem: K. H 
poste restante Lwów. 860 

„aPr’ca* w Tarnowie ul. Kra 
Bura pośrednictwa gosc. 1 palec ra wat 
kiego rodzaja, ma rozm ite dobra i realacści do sprze- 
d mia, a między niemi zarz do objęcia z powoda vwy- 
pedzu w rodzinie wieś z całą tegoroczną kr+scencją pod 
hardzo korzystoemi warunkami Poszukuje dzierżawy ma- 
łej i większej rpieki. oraz folwarków. +65 


$ kratki, „Fritza*, bardzo dobsy 250 ałr. sp'ze- 
Fortepian $ mę Łyczaków 4, 871 
o || ZE ë ë imo 
na kołach gumowych z pierwszorzęduej t: bryki 


Fu Gl » bardzo dobrym stanie zaraz do sprzedania, — 
Plac Jara l. 6, I piętro. 873 


+g biuro handlowe, Kościuszki 1 4, dostarczą 
Lwawskie węgla kamienne krajowe z kopalń „Siersza* 
po 58 ct, 


Górno szląskie pa 72%, ct. za 5U iig. z od- 
st«wą do domu 832 


h_e o a e" 


M. ód prczeky lg: prasdriwy pod gwarancją wy- 
syłom w 5 tg, Dlaszankacnh po 6 ko oa rpi taie 
za pobraniem pocztowem J Menczer, w Mikulińcach 843 


ad l; wyborny prześcy, w 5 kilowych blaszan- 
Miód lipcowy kuch wysyła franko za pobraniem 7 kor. 
Zarząd pasieki A. Kraińskiego w Jezierzanach, obok 
Czo tkowa, 808 
w sle wieku  Żonety, posz"kuj: p sly, 


Ogrodnik obzn jomiony ze wszelkiemi gał-zi"mi egrodni- 
ćmi; Adres J. J Słovoda złota, p czta w miejsen 874 


TW ol joe kopiuje, odn.wia, PURTRETY (olejne i 

pestelowe) podług fotografi, jak też Obrazy 
dla pił łów i cerkwi wykonuje p> najmższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiego 


2A 
" średmieśrin jest do wy- 
Olb=zymi megRzy1 męce e Zaszenia * przyjmuje 


Administracja „Dziennika, Polskiego*. 


Potój hi kawalerski z wiktem bliż j śródmieścia przy inte- 
Minic rodzinie poszukuje się od grudnia. — 

Łaskawe zgłoszenia „Urzędoik“ biuro dzienatków pasaż 

Hausmana 8 


Poszukuję 


Pog eaka lub uczeń, zn jdzie za umiarkowaną csnę 
A pomieszczenie z 'roskliwą opieką. Fortepian 
w domu. Ulica Kalecza 1. 8, II. p. na lewo. 


bony, Francuski, 


Lwów, Wałowa 3, S ba- 
towska. 867 


Rolni | jk PTA 33, 83, dobrze połecony poszukuje | posady. Adres 
an „Agronom“ poste restante Chyrów. %2 52 


a zakładzie L. L. 


Trzia fotegrafii sd 2 złr. a = areg: 
668 


stysmalnrzń, Ul. Fredy A 7. 
iż paat: landol-t, poczwó-ny fajetoa, tarantas, 
ywn saneczki, siodlo d mskie, tanio do nabycia m 
Stromengera, Lwów, Karvla Ludwika I 5 858 
Język i litera» 


Wyższe wyksz'ałcenia dla pań. jaz” aoi 


literatura powszechna, socjologia, historja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, Lg 
634 


rę Antoniego Małeckiego 2 

po ksśaiczım w średaim wiskn, poszakoje mi: j- 
Wiswa sca da grspcdarstra, albo do p:elęgnewania 
starszej osoby. Łaska se zyłoszean pod adresen J. F. 
Brodki, kvło Mikołajowa nad Dniestrem. 86 


i 24 lstopada torebką z pu'aresem zawierają- 
Zgubiano cym kwity banku zastawniczego, al. Ści-ż- 
kewa 16. 870 
Eo o OE WAYCANAONENNRENNSOONN 

Odpowiedziainy sa redakcję. Adam Krajewski. 


Właściciela i wydawcy : + Dr. K., Ostąszewsni-Rarański 
Milski i Sp. — Z drukarni M. Schmitta i Sp. 


klsdów pryw. prywatnych, przy rzy których Są są oddziały i | i 


Walka z gruźlicą. 
(Walka s gruźlicą. Leczenie dla suchotników, 
napisał W. Legeżyński. Lwów 1902). 


Gdy przekonano się o dodatnich wynikach 
leczenia gruźlicy metodą hyyieniczno-djetetyczną, 
energicznie wystąpiono do walki z tym najwię- 
kszym wrogiem ludzkości; a ponieważ ten sy- 
stem kuracy,ny należycie przeprewadzonym być 
może tylko w cdpowiednio urządzonych zakla- 
dach państwa, więc towarzystwa  filantropijne, 
a przedewszystkiem państwowe instytucje ubez- 
pieczenia rcbotników na wypadek choroby, ka- 
łectwa i niedołę:twa, postawiły sobie za zadanie 
bndować i utrzymywać zakłady lecznicze dla 
ubogich suchotników. 


Na początku 1900 roku było takich za- 
kladów w Europie i Stanach Zjednoczonych 
okolo 200, a leczyło się w nich około 
60000 suchotników. Ponieważ u leczonych 
osiąga się przeciętnie 14% zupelnego wylecze- 
nia i 42% trwalego polepszenia, na początku 
1900 r. 8400 suchotników uzyskało zupełnie 
zdrowie. drugie tyle było względnie uleczonych, 
a 25.200 powróciło z trwalem  polepszeniem, 
W cstatnich latach powiększyła się liczba zakła- 
dów, powiększyła się więc i liczba mogących le- 
czyć się w nich, a przez to coraz większa liczba 
uzdrowionych suchotników powraca spoleczeń- 
stwu, co ma duże znaczenie i ekonomiczne i 
zdrowotne. 

Najwięcej ludowych lecznic dla suchotni= 
ków dotąd wybudowano w Niemczech. Miano- 
wicie na początku 1900 rcku było już tam 40 
i mieścily one około 4.000 łóżek, a w budowie 
było 11, które miały pomieścić około 1.000 su- 
chotników. Na rok 1901 zapowiedziana byla 
budowa dalszych 28 sanatorjów. Oprócz wyżej 
wymienionych lecznic ludowych, istnieje jeszcze 
w Niemczech 10 dużych i wiele mniejszych za- 


å == R -e E O EE TW 
ZE nij O, A ZADAC O eeoa CREE 


dla ubrgich chorych. 

Widzimy z powyższego, jak energicznie 
wzięto się w Niemczech do walki z suchotami, 
a nadmienić tu jeszcze należy, iż różne stowa- 
rzyszenia filantropijse dają wsparcia rodzinie, 
której ojciec leczy się w sanatorjum, aby tro- 
ska o jej byt, nie wpływała niekorzystnie na 
postęp leczenia suchotnika; oprócz tego, wy- 
najdują one odpowiednie zajęcia dla suchotni- 
ków, którzy opuścili lecznice jako wyleczeni, je- 
żeli dotychczasowe ich zajęcie szkodliwem było 
dla płuc. 

W Austrji istnieje zaledwie jedna lecznica 
ludowa dla suchotników w której mieści się 
108 chorych, a mogłoby pomieścić się ich tam 
300, gdyby znalazły się odpowiednie fundusze; 
na Węgrzech wkrótce -ma być otwarte sanato- 
rjum dla chorych piersiowych pod Pesztem, a 
oprócz tego gmina budapeszteńska uchwaliła 
wznieść wkrótce miejską lecznicę dla ubogich 
suchotników. 

W Rosji istnieje obecnie 5 sanatorjów, 
najmniejsze z nich przeznaczone jest dla 24 
chorych, a największe pomieścić ich może 120. 
Istnieją też dwa prywatne zakłady pod Jaltą. 
Oprócz tego, miasto Moskwa przystępuje do 
budowy zakładu dla 500 suchotników w Tier- 
winskoje, a w Finlandji „przybywają dwie le- 
cznice — jedna na 60 miejsc, a druga na 50. 
Kijów wres cie również myśli o budowie sana- 
torjum, a książę Aleksander Oldenburski szuka 
miejsca pod budowę ludowej lecznicy na Kau- 
kazie. 

Francja posiada obecnie 13 lecznic ludo- 
wych, 14 sanatorjów dla zamożnych i 26 sa- 
natorjów nadmorskich dla dzieci, a oprócz tego, 
w Paryżu istnieje 10, a na prowincji 9 bezpła- 
tnych poliklinik dla suchotników. 

W B lgji powstają obecnie dwie lecznice 
ludowe dla 100 suchotników każda. 

W Szwajcarji istnieje 7 zakładów dla 366 
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ubcegich su.kotn ków. Hlandja otrzymuje dwie 


lecznice dla ubogich chorych, trzecią lecznicę 
zaczęto już budować, a czwartą postanowiono. 

W Szwecji jeden zakład jest już oddany 
do użytku chorych, a dwa obecnie jeszcze się 
budują; każdy z nich przezraczonym jest dla 
100 choryh; oprócz tego S:tokholm uchwalił 
budowę miejskiego sanatorjum, a pewna fa- 
bryka huduje lecznicę dla swoich robotników. 

W Norwezji wydano ustawę przeciwgruźli- 
czą, a w Aaglji zawiązał się komitet pod prze- 
wodnictwem ks. Walji, który ma za zadanie: 
1. pouczać ludność, jak się należy sirzedz su- 
chot, 2. niszczyć gruźlicę u bydła i zbudować 
dostateszną liczbę lecznie ludowych dia sucho- 
tników. 

W Stanach zjednoczonych istnieją 33 za- 
klady dla suchotników, w tej liczbie 8 lecznie 
ludowych i 2 zakłady dla chorych niezamo- 
żnych. 

W Galicji ukończono budowę pierwszego 
wzorowego sanatorjum w Zakopanem, dla cho- 
rych zamożnych, tam też istnieje komitet, który 
postanowił doprowadzić do skutku budowę le- 
cznicy dla Galicji, a do tego samego dąży i ko- 
mitet lwowski W Warszawie wybrany komitet 
gromadzi pieniądze na budowę ludowego sana- 
torjum dla suchotników. zainicjowane przez dra 
Dunina (w Otwocku pod Warszawą istnieją już 
dwa prywatne zakłady dla suchotników; prze- 
znaczone one są dla chorych zamożniejszych, 
dop. refer.). W księstwie Poznańskiem wkrótce 
ma się budować lecznica w lasa:h obornickich, 
a oprócz tego, urząd ubezpieczeń na starość i 
niedołęstwo wysyła rocznie okolo 100 suchotni- 
ków do leczenia w Niemczech. 

Na zakończenie autor przytacza wskazówki, 
przyjęte ostatecznie przez berlińską komisję, a 
które powinny być uwzglednione przy budowie 
nowych lecznie dla sui hotmków. Iateresujących 
się tą kwestją odsyłamy po bliższe szczególy do 
oryginału niniejszej pracy. W. Ettinger. 


